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K i l k a  s ł ó w
w  sprawie poprawy stosun­
ków społeczno - ekonomicz­

nych naszeg-o kraju.

(Ciąg dalszy).

Wszystkie sądy powiatowe w Gali­
cji szczególniej zachodniej zawalone są 
podobnjmi sporami włościańskiemi i 
pertraktacjami spadków włościańskich; 
zalegają one i wloką się przez kilka a 
nawet kilkanaście lat zanim zostają u- 
kończone a ograniczeni włościanie w 
roznamiętnieniu i rozdrażnieniu nie u- 
stępują sobie wcale, nie godzą się wza­
jem niê  lecz czekają końca t. j. wyro­
ku i żądają egzekucji takowego. Lecz 
nim to nastąpi, biedny nasz wieśniak 
nieumiejący ani czytać, ani pisać, ba 
nawet nierozumiejący choćby najprost- 
rzego stylu urzędowego, traci tym­
czasem ciężko zapracowany grosz, tra­
ci swój dobytek i niszczy swe gospo­
darstwo, płacąc nieraz zbyt wielkie 
kwoty tytułem wynagrodzenia, już to 
adwokatom, już to — a co najczęściej 
bywa , pokątnym pisarzom, ludziom bez 
czci i wiary. Nadto pracowity nasz 
km otek przez długie procesa, które się 
u niego stają drugą naturą jak chodze­
nie po odpustach i jarmarkach, ponosi 
wielką szkodę pod względem moralnym: 
marnuje czas chodząc zbyt często ze 
wsi do miasteczek na porady do po- 
kątnych pisarzy i na liczne najczęściej 
nieuzasadnioncm odroczeniem kończące 
się termina sądowe. W  następstwach 
tego wieśniak demoralizuje się, odwyka 
od pracy, staje się próżniakiem i od­
daje' się coraz więcej nałogowi pijań­
stwa. Całemi dniami przesiaduje w 
miasteczku, a wracając do domu wstę­

puje do karczmy i tam w celu ulżenia 
trapiącej i gryzącej go zawiści do prze­
ciwnika, napija się, rozpala się podłym 
trunkiem i nieraz w zupełnej nieświa­
domości i bezprzytomności popełnia 
niejeden występek a nawet zbrodnię. 
Ileż to zbrodni ciężkich uszkodzeń cia­
ła, zabójstw, podpaleń, ma swe źródło 
w procesie cywilnym. O tem świadczą 
najlepiej akta sądowe karne. Tu można- 
by przytoczyć nader liczne przypadki 
i daty statystyczne podobnych stosun­
ków międ/y włościanami, gdyż nietru­
dno byłoby zebrać takowe z aktów są­
dowych. Nam trudniej przyszłoby po­
dać takowe fakta; urzędnicy zaś są­
dowi znający dobrze podobne stosunki 
nie mogą zabierać głosu w tej sprawie 
już to z powodu swego urzędu, już też 
dla braku czasu.

Czyż temu opłakanemu stanowi rze­
czy nie możnaby zaradzić? Odpowiedź: 
Można. A dlaczego dotąd nie starano 
się o to? dlaczego w możliwy sposób 
nie zapobieżono niejednemu nieszczę­
ściu i dlaczego władze nieoświeconernu 
ludowi w odpowiedni sposób z pomocą 
nie przychodzą? Szukajmy przyczyn a 
przekonamy się, że chociaż podobne 
stosunki są i były znane władzom, ni­
gdy nie starano się użyć radykalnych 
środków, lecz tylko stósowano słane i 
mdłe półśrodki.

Sądowi wyższemu w Krakowie i 
jego prezydentowi nie są i nie były 
obeemi podobne stosunki, albowiem już 
w latach 1867,  1869 i 1876 r. Pre- 
zyajum sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zwracało swymi reskryptami 
i okólnikami uwagę sądów powiatowych 
na ważność i żywotność poruczonego 
im zadania , i podnosiło nieodzowną 
potrzebę szybkiego, gruntownego i bez­
stronnego wymiaru sprawiedliwości. W  
podobnym okólniku z r. 1876 do wszy­

stkich sądów w zachodniej Galicji wy- 
stósowanym, toż Prezydjum z żalem 
wyznaje, iż wymiar sprawiedliwości w 
sądach powiatowych nie stanął na wy­
sokości swego zadania, stwierdzając : 

„Dzisiaj jeszcze sprawy cywilne wsku- 
„tek mni ej  g r u n t o w n e j  ma n u -  
„ d u k c j i ,  w s k u t e k  p r z y j m o w a ­
n i a  p i s m  p r z e z  p o k ą t n y c h  p i- 
„ s a r z y  najczęściej bez 'znajomości 
„ustaw i bez należytego uwzględnienia 
„prawdziwego stanu sprawy układanych 
„i przez niepotrzebne, nieuzasadnione 
„odroczenia terminów na czas nader 
„długi, ulegają znacznej przewłoce, a 
„gdy wreszcie sprawy dojrzeją do roz­
strzygnięcia, załatwienie spisów aktów 
„zaledwie po kilku, częstokroć nawet 
„po kilkunastu miesiącach następuje. 
„Wygotowanie i doręczenie stronom 
„wyroku również zbyt długo się prze- 
„wleka, co wszystko składa się w następ­
stw o, iż sprawy do postępowania ust­
nego i sumarycznego należące dopiero 
„po kilku latach ukończone bywąją a 
„nawet i sprawy drobiazgowe, w nie­
których  sądach w znacznej zalegają 
„ilości. Również i spory o naruszenie 
„posiadania i sprawy awizacyjne, juz z 
„istoty przedmiotu nader szybkiej dzia­
łalności sądowej wymagające, tak po- 
„wolnym postępują krokiem, że pomoc 
„sądowa przychodząc zwykle zapóźno, 
„nie tłumi złego w zarodzie, nie przy- 
„wraca doraźnie powagi wzruszonego 
„prawa, niepowstrzymuje następstw bez- 
„prawia, a tem samem nie naprawia 
„krzywdy bezprawiem zrządzonej. Wsku- 
„tek tego powstaje niestety przez wdar- 
„cie się w obce posiadanie długot”wafe 
„zbieranie owoców z czynu niepra- 
„wnego, lub też w sprawach dzierżawy, 
„tak żywotnych i ważnych w kraju na- 
„szynr, bezpłatne z uszczerbkiem praw 
„właściciela połączone użytkowanie
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przedmiotu wydziarząwionego przez 
„czas długotrwałego procesu44.

„Nie mniejszej i sprawy spadkowe, 
„opiekuńcze i kuratelne doznają oboję­
tn ości i zwłoki, bądź przez niedopil- 

nowanie prawidłowego nadsyłania ak­
tó w  spadkowych sporządzanych przez 
,,c. k. notarjuszy jako komisarzy sądo- 
„wych, —  bądź też przez pobieżne 
„foimalne załatwianie tychże aktów, 
„przy którem sądy często nie troszczą 
„się o rozdzielenie pozostałości, tyle 
„przyczyn do sporu później dajacych, 
„ani o zabezpieczenie i o sposób ko 
„rzystnego zarządzania majątkiem ma­
łoletnich. Częstokroć i nieuzasadnione 
„przeszkody lub zapomnienie stają się 
„przyczyną, iż dekrety dziedzictwa do- 
„piero po kilku latach wydawane by- 
„wają, przez co w niejednym wypadku 
„pozostałość spadkowa przechodząc w 
„cudze ręce ze szkodą uprawnionych 
„spadkobierców, pomiędzy którymi naj­
częściej małoletni i nieobecni opiece 
„sądów porucveni się znajdują, uronioną 
„zostaje lub też dopiero w drodze sporu 
„rewindykowaną być musi44.

„Dobroduszność ludu wiejskiego, 
„brak oświaty i w parze z niemi idąca 
„skłonność do używania trunków roz­
palających wyrodziły prawdziwą kię— 
„skę, iż włościanie częstokroć bez ko- 
„niecznej potrzeby zaciągają lekkomyśl- 
„nie pożyczki nieraz w tak znaczn\m 
„kapitale, na tak znaczny procent i 
„pod tak uciążliwymi warunkami, 
„że niepodobna im tych p .życzek z do- 
„chudów swej pracy i majątku nieru­
chom ego zwrócić. Częstokroć wskutek 
„namowy lub w stanie opilstwa wysta- 
„wiają weksle, których prawnego zna­
czen ia nie znają i za które odpowie- 
„dnej równowartości nie otrzymują, a 
„wyzyskiwani na każdym kroku przez

Prof.  Pr. Rudolf Jhering 
O  T r y n g ie lc ie .

Przełożył D r. Wincenty Tarłoioski.

XII.
(C iąg  dalszy.)

Dochód normalny t. j. odpowiedny 
ogólnie przyjętym normom obiegu, 
choćby był nadmiernie wysokim, me 
jest jeszcze niebezpiecznym dla lu­
dzi ; można sobie bowiem powiedzieć, 
że się ten dochód zarobiło w regu­
larny sposób, pracą lub kapitałem. 
Lecz niebezpiecznym jest dochód wów­
czas, gdy wyszedł po za obręb nor­
malnego obiegu, gdy zysk w żadnym 
nie stoi stosunku z wkładem, od któ-

,,ludzi złej woli zastawiają ■ lub sprze­
d a ją  po kawałku grunta poniżej ich 
„rzeczywistej wartości. Postępowanie 
„tego rodzaju okazuje niewątpliwie zna- 
„miona marnotrawstwa, uprawnia w 
„myśl §. 278 ust. eyw. do zbadania 
„rzeczy i ustanowienia kurateli, a sądy 
„powiatowe obowiązuje do bezwłocznego 
„i energicznego pi/.eprowadzenia kcnie- 
„cznycb w tym celu dochodzeń. Dotych­
czasow e działanie sądów powiatowych 
„we wskazanym kierunku nie odpo- 
„wiada jednak ani zamiarom ustawo­
d aw cy  ani celowi instytucji kurate- 
„larnej, ani usprawiedliwionym życze- 
,,niom całego kraju. Fakta marnotraw- 
„stwa chociaż wiadome i z aktów sporu 
„i egzekucji z łatwością sprawdzić się 
„dające, tylko w rzadkich przypadkach 
„bywają przedmiotem doehodzenia są­
dowego, a dochodzenia te prowadzone 
„pobieżnie i opieszale, przedkładane pod 
„orzeczenie sądów kolegialnych dopiero 
„wtedy, kiedy marnotrawca całe swoje 
„mienie utracił i kiedy popadł z nie- 
„■winną rodziną w zastraszającą nędzę, 
„oczywiście mijają się z celem ustaw 
„zwłaszcza, że ustanowiona przez sąd 
„po tych następstwach kuratela już nie 
„zdoła powstrzymać procesu wywłasz- 
„ćzenia44. [Dok. n.]

S Ą D O W N I C T W O .  

Praktyka sądowa.

(Do §. 15.  ord. ad w.)
Kandydaci adicohatury uprawnien i są do wij- 
stępywania jako  zastępcy swego szefa , także 
w ustnem postępowaniu, o ile wyraźne przepisy 
nie domagają się staniani a  samego adwokata.

W  sporze opozycyjnym Józefa i Maryi 
M. przez dr. B. przeciw Karolowi i Mag­

dalenie E. przez Dr. P. u s t n i e  prowa­
dzonym , ’ uchwali! c k. Sąd powiatowy 
w Waehring na audyencji dnia 28 go kwie­
tnia i 883  odbytej, że kandydata adwoka­
tury Dra W., który stawał na audjencji ja­
ko substytut zastępcy powodów Dra B., nie 
d o p u s z c z a  się do zastąpienia powodów, 
p o n i e w a ż  po myśli §u 14 powsz. pr. c. 
(§ 15 gal. pr. c.) i dekr. nadw. z dnia ą-go 
Września 1778 r. 1. 1494 Z. U. S, w po­
stępowaniu zwyczajnem strony albo same 
albo przez adwokatów w sądach rozpra­
wiać się mogą, które to tłumaczenie usta­
wy sankcjonuje uchwała najwyższego T r y ­
bunatu z dnia 17 Grudnia 1873  L. 9959 
(„Juristische Bliitter“ Nr. 83) orzekając, że 
uprawnienie strony do zastępywania się przez 
pełnomocników, którzy nie są adwokatami 
tylko na sumaryczne i drobiazgowe sprawy 
jest ograniczone.

Odroczył tedy sąd z urzędu audjcncją 
na 8 dni i wezwał powodów by na niej 
pod zagrożeniem następstw niestawiennictwa 
albo sami, albo też przez uprawnionego za­
stępcę się jawili.

O tej swej decyzji c. k. Sąd pow, w 
Waehring zawiadomił uchwałą z dnia 28 
Kwietnia 1883 . L. 5982 Dra B. jako za­
stępcę powodów.

Od tej uchwały wnieśli powodowie re­
ku  rs ,  do którego c. k. Sąd wyższy w 
Wiedniu uchwalą z dnia 29 maja 1883 L. 
9219 się n i e  p r z y c h y l i ł ,  a to z u- 
wagi ,  że wedle przepisów w postępowaniu 
ustnem obowiązujących stronom spór wio­
dącym wolno jedynie rozprawiać się pod 
zastępstwem adwokata lub bez takowego, 
nie zaś dać się zastępywać przez pełnomo­
cnika; że więc w wypadku, gdy jedna lub dru­
ga strona sama stawić się nie chce, takowa 
wedle ustawy zmuszoną jest przez adwokata 
dać się zastąpić; że zatein rozprawa wedle 
postępowania ustnego prowadzona, gdy je ­
dna ze st^on spór wiodących do niej umoco­
wała adwokata, nie należy do rozpraw 
w §. 15. ord. adw. wspomnianych w któ­
rych użycie adwokata nie jest wyraźnie prze- 
pisanem i adwokat przez kandydata adwo" 
katury u niego zatrudnionego, może dać się 
zastąpić.

Trybunał najwyż szy p r z  y c h  y 1 i ł  się

rego zawisł — dochód excentryczny, 
że się tak wyrażę.

Tej excentrycznej naturze zarobku 
odpowiada regularnie sposób jego wy­
dawania. Człowiek ubogi," gdy przy­
padkowo, n. p. przez wygraną na lo- 
terję lub bogate dziedzictwo, doszedł 
nagle do maiątku, nie cieszy się nim 
zwykle długo — dostaje zawrotu gło­
wy ; lecz temu co dachy pokryw a, 
głowa się nie zawróci — on przywykł 
do wysokości na której się znajduje.

Zastosujmy to do tryngieltu. Gdy 
nie przekracza pewnej umiarkowanej 
wysokości, można się nie obawiać o- 
pisanych wyżej niekorzystnych sku­
tków; przynajmniej brak mi wszelkich 
podstaw, bym mógł twierdzić inaczej. 
Natomiast sądzę, że w dwóch wypad­
kach, gdzie do dochodu z tryngieltu

można zastosować nazwę excentryczne' * 
go zarobku, owe niekorzystne skutki 
sa widoczne.o ^

Pierwszym wypadkiem jest ten, o 
którym mówiliśmy powyżej. Gdy p“- 
wna klasa ludzi, za drobny tm d nie 
wymagający ani fizycznego wysiłku, 
ani niezwykłej zręczność., — jak się 
ma rzecz z starszymi kelnerami przy 
obrachowaniu i przyjęciu zapłaty —  
otrzymuje wynagrodzenie przewyższa­
jące niezmiernie ekonomiczną wartość 
owych usług; natenczas musi to 
wpłvnąć koniecznie na zwichnięcie miary 
w ocenieniu wartości pieniędzy, pole­
gającej właśnie na równowadze usługi 
i wynagrodzenia za nią, i musi obudzić 
ową manią ekonomicznej wielkości, 
która szuka swego zaspokojenia w 
wyrzucaniu pieniędzy za okno. T o już



d o n a d z w .  r e k u r s u  r e w i z y j n e g o  
powodów i orzekł, że żaden n i e  z a c h o d z i ł  
z ustawy powód, by przy audencji z dnia 28. 
kwietnia 1883  kandydata adwokatury Dra W. 
który stanął zamiast zastępcy powodów 
Dra R . , wykluczyć od zastępstwa; a to z 
następujących p o w o d ó w :

Wedle §. 15. ord. adw. każdemu ad 
wokatowi służy prawo, przy takich rozpra 
wach w których użycie adwokata nie jest 
wyraźnie przepisanem dać się pod własną 
odpowiedzialnością zastąpić przez prakty­
kującego u niego kandydata adwokatury, 
który wykazać się winien legitymacją od 
wydziału izby adwokatów, wydaną. T o  
s t o s u j e  s i ę  t a k ż e  d o  a u d e n c y j ,  
na  k t ó r y c h  r o z p r a w ę  w e d l e  u s t ­
n e g o  p o s t ę p o w a n i a  s i ę  p r z e p r o ­
w a d z a ,  ponieważ właśnie tu nie masz w y­
raźnego przepisu że rozprawa tylko przez 
samegoż umocowanego adwokata może być 
przeprowadzoną. Wszczególności nie da się 
zdanie przeciwne przepisem §. 14 pow. pr. c. 
(§. 15. g. pr. c ) i dekr. nadw z 4. wiześnia 
1818 r. L. 1494. Z. U. S. uzasadnić, gdyż 
§. 14. pow. pr. c (§. 15 g. pr. c.) ma li 
tylko podania pisemne na oku które strony 
wnosić zmierzają, a wspomniony dekret 
nadw. mówi również tylko o wypadku, 
w którym strony spór wiodące pomimo 
przepisanego z, ustawy ustnego postępowa­
nia chcą na piśmie się rozprawiać; z tąd 
zaś że stronom spór wiodącym w pewnych 
wypadkach z ustawy jest wskazanem uży­
wać adwokata, nie wynika jeszcze iżby ten­
że wszystkie czynności zastępcze sam mu­
siał wykonywać i niebył uprawnionym, dać 
się zastępywać przez Kandydata adwoka­
tury, w tym bowiem względzie li tylko prze­
pis §u 15 ord. adw. decyduje.

(Orzeczenie k a s a c y j n e  c. k. Najw. 
Trybunału z dn. 25 lipca 1883  r. 1. 8869).

J .  BI.

Praktyka tabularna.

Usprawiedliwienie prenotacji uzyskanej na za 
bezpieczenie kary za przestępstwo dochodowej 
wobec odpowiadająaogo za nią z hipoteki. (Do 

§§. 38 i 41 u. hhp.j.

nie sama chęć użycia popycha do wy­
datków — to próżność ludzka: czło 
wiek chce pokazać, co potrafi. Środki 
s ą ; cóż zależy na groszu, który się 
rozrzuca pełną dłonią? wszak nastę­
pny dzień znowu masę pieniędzy przy­
niesie !

Drugim przykładem są służący pry­
watni, jakich w wielkich miastach 
spotkać można. W zamożnych domach, 
gdzie się zbiera liczne towarzystwo, 
mają ci ludzie, jak już wspomniałem, 
dochód z tryngieltu niezmiernie obńty 
a  skutek taki sam, jak u kelnerów. 
I oni udają pomiędzy sobą wielkich pa­
nów do tego stopnia, że przybierają 
ich nazwiska i słyszeć można wśród 
nich przybrane nazwiska członków 
naj wyższej arystokracji. Miewają pań­
ski e zachcianki i nawyczki, lubią gry

Celem zabezpieczenia ukróconej nale- 
żytości odsetkowej i kary za przestępstwo 
dochodowe z tego powodu wymierzonej 
prokuratorja skarbu domagała się prawa za­
stawu na nieruchomości odpowiadającego za 
nią z hipoteki Franciszka N.

Sąd powiatowy Frohnleiten dozwolił 
tej prenotacji rezulucją z dnia 19. grudnia 
1882 r. 1. 6 3 8 5 , jednakże z dodatkiem, ż e  
j e j  u s p r a w i e d l i w i e n i e  w d n i a c h  
14. p o z w e m  ma  n a s t ą p i ć .

W  rekursie z powodu tego dodatku 
wniesionym, prokuratorja skarbu twierdziła, 
że prenotacji dozwolono z §  38  lit. c) ust. 
hip., przeto też usprawiedliwienie jej według 
§. 41 lit. b)  ust. hip. wniesienia pozwu nie 
wymaga ; tudzież, że w tern nic zmienić 
nie zdoła powołany przez sąd powiatowy 
przepis §. tó l  u. k. na przest. dochod., 
przyznający odpowiadającemu z hipoteki 
prawo domagania się, by pretensja przeciw 
niemu orzeczona w zwyczajnej drodze 
prawa była dochodzoną.

Sąd wyższy w Gracu decyzją z dnia 
3 i .  stycznia 1883  r 1. 14.50 z m i e n i ł  re- 
kurowaną uchwałę w tym kierunku, że 
odpaść ma polecenie usprawiedliwienia pre­
notacji pozwem w dniach 14; z w a ż y w ­
s z y ,  że dozwolona rekurowaną uchwałą 
prenotacja ma za podstawę żądanie władzy 
publicznej po myśli §. 38  lit. c) ust. hip., 
w tym zaś wypadku według §. 41 li':, b) 
u. hip. nie jest wymaganem usprawiedliwie­
nie prenotacji wniesieniem pozwu; z w a ­
ż y w s z y ,  że w tern niczego nie zmienia 
okoliczność, iż pod względem kary za 
przest. dochodowe właścicielowi hipotek' 
służy prawo domagania się, by pretensja 
przeciw niemu orzeczona w zwyczajnej dro­
dze prawa hyła dochodzoną, ponieważ od 
jego zależy woli, robić lub nie robić użytku 
z tego prawa.

Do rekursu rewizyjnego Franciszka N. 
c. k. sąd najwyższy c z ę ś c i o w o  s i ę  
p r z y c h y l i ł  w tym kierunku, że doda­
tek rezolucji pierwszosądowej, tyczący się 
usprawiedliwienia prenotacji, o ile on się 
odnosi do k a r y  z a  p r z e s t .  d o c h . , 
przywrócił, natomiast pod względem nale- 
żytości odsetkowej decyzję sądu wyższego 
zatwierdził; a tó z w a ż y w s z y ,  że kara

hazardowe, bale i t- d. Sfery towarzy­
skie, które same przez podniesienie 
tryngieltu do nadmiernej wysokości 
wywołały to nadużycie, zbierają owoce 
swej nieopatrzności. W ywołały sobie 
klasę ludzi obyczajowo zdzkzałych, 
ludzi którym zaulać nie można, nie­
uczciwych, krnąbrnych, leniwych —  
na co w wielkich miastach powszech­
nie się żalą. Kto słudze daje środki 
do bawienia się w pana, sam sobie 
przypisze, gdy z niego jako sługi nie 
ma po tern pożytku.

Za nim obraz złych skutków tryn­
gieltu w świat wyprawię, muszę się 
zastrzec przeciw zarzutowi, jakobym 
przesadzał, i zabezpieczyć się przeciw 
prawdopodobnym protestom ze świata 
kelnerskiego i lokajskiego. Oświadczam

za prz. dochod. w sumie 28.482 złr. 62 ct. 
na realnościach rekuru,ącego prawem za­
stawu ubezpieczoua, przeciw D. i spólnikom 
została orzeczoną i że rekurującego jako posia­
dacza tych realności ii tylko rzeczowa odpo­
wiedzialność za tę karę brana; z w a ż y w s z y ,  
że pociągnięty tutaj za tę karę do odpowie- 
dzialnoś i ma prawo, żądania, by pre­
tensja doń roszczona w zwyczajnej drodze 
prawa była dochodzoną (§ 161 u. kar. na 
prz. doch.), że przeto orzeczenie karne 
przeciw przestępcom dochodowym wydane, 
nie może w obec rzeczowo odpowiedzial­
nemu jako doraźnej egzekucji ulegające być 
uważanem i do owych orzeczeń liczonem, 
co do których według §. 41 u. h. nie jest 
wymaganym pozew do usprawiedliwienia 
prenotacji; z w a ż y w s z y ,  że jednak w y­
jątkowe postanowienie §. 161 u. kar. na
prz. doch. o kwotach karnych, nie może 
być rozszerzone ńa sameż należytości od­
setkowe, — a przeto §. 41 u. h. codo nich 
także w obec rzeczow7o odpowiedzialnemu 
pełne ma zastosowanie.

(Chzecz. najw. Tryb. sąd. z dnia 15. 
kwietnia 1883  r. 1. 4 5 1 7 ). G. H.

Orzeczenie trybunału kasacyjnego.

Nieważność orzeczenia z powodu nieuczynio- 
nego w ciągu trzech dni wniosku na rozpo­
częcie postępowania karnego w wypadku za- 

strzenia onegoż z § . 263 . p r .  k.
Podczas rozprawy wobec Sądu przy­

sięgłych we Lwowie przeciw p. J. N. z O. 
Gniewoszowi o przekroczenie z §. 491. u. k. 
w dniu 16. października 1882 odbytej po­
sądził tenże oskarżony p. Jawo-owskiego o 
czyny niemoralni i niehonorowe, wskutek 
czego pierwszy żądał rozciągnięcia rozprawy 
i wydania wyroku także co do przekrocze­
nia z §  488 u. k.. Trybunał zastrzegł oska­
rżycielowi ściganie tego czynu w ślad §. 2 0 3 . 
p. k. przed właśc>wym Sądem w terminie 
ustawą przepisanym.

Na wniesione przez p. Jaworowskiego 
dnia 8. listopada 1882. do Sądu powiatp- 
wego karnego doniesienie, po odbytej dnia 
22. grudnia 1882. rozprawie, uznano p. Gnie-

zatem uroczyście: że bynajmniej nie 
mniemam, jakoby moje uwagi zastoso­
wać się dały do każdego starszego 
kelnera i każdego służącego w zamo­
żnym domu, bez wyjątku. Owszem, nie 
wątpię, że pomiędzy ni m, pomiędzy 
trzodą parszywych owiec, znajdują się 
wyjątki, do których nie można zastoso­
wać powyższego obrazu. Ja nie twier­
dzę, by owe skutki koniecznie nastą­
pić m usiały; lecz mniemam tylko, że 
w wypadkach owych wybryków, obok 
słabości ludzkiej — chęci używania, 
próżności — także osobliwsza natura 
tryngieltu przyczynia się do wywoła­
nia tych zjawisk.

Lecz niech mi wolno będzie dodać 
jeszcze kilka uwag o niekorzystnym 
wpływie tryngieltu pod względem mo­
ralnym.



wosza winnym przekroczenia z §. 488. u. k. 
i zasądzono go na karę aresztu 6. tygodni. 
W skutek odwołania się p. Gniewosza odby­
ła się dnia 21. lutego 1883 . w c. k. Sądzie 
krajowym karnym rozprawa-apelacyjna, przy 
której obrońca p. Gniewosza adw. Dr. Bła- 
żejowski podniósł nieważność z §. 281. 9. 
b. pk. wykluczającą karygodność czynu z 
powodu, iż p, Jaworowski nie wniósł oska­
rżenia w okresie 3 dniowym, jak tego w y ­
maga brzmienie i tendencja §. 2 6 3  p. k., 
że zatem dalsze ściganie podsądnego odpada 
po myśli § § .  263  i 46. p. k Trybunał a 
pelacyjny nie uwzględnił tej podniesionej przez 
obronę nieważności, przyjmując za podstawę, 
iż ten termin 3 dniowy nie odnosi się do 
prywatnego deliktu przy rozprawie popeł­
nionego, potwierdził wyrok I. instancji co do 
winy, co do kary zaś zniżył areszt na 3 
tygodnie.

Przeciw temu wyrokowi uczynił o- 
brońca Dr. Błażejowski w ślad §. 479. pk. 
po myśli § § .  33  i 292 pk do Generalnej 
Prokuratorji wniosek o zażalenie nieważno­
ści w obronie ustawy. Wskutek podjęcia 
tego wniosku przez jen. Prok. Trybunał 
kasacyjny w Wiedniu przychylając się doń 
na podstawie § § .  46 i 263  pk. w ślad §. 281 
9. o., zniósł wyrok I i II. instancji i p. 
Gniewosza od oskarżenia uwolnił.

(Orzecz. Tryb. kasac. z d. 2. listopada 
1883  r. 1. 5 1 3 5 -).

Wiadomości literackie.

Dr. W ład. Majewski, adw. kraj.: K o n ­
w e r s j a  i k r e d y t  h i p o t e c z n y  w 
obe< projektowanej noweli tabularnej. 
Lwów 1883 .

0  p racy  te j dotyczącej żyw otnych stosnn- 
ków k ra ju  naszego b liże j pomówimy.

Dr. Ant. P.iehl, Die C o n c u r s - O r d -  
nung erlautert durch die S p  r u c b p r a  x i  s, 
sammt allen Durchfiihr. Verord. u. d. Be- 
stimmungen uber den Genossenschafts Con 
curs etc. —  Wien 1882 (M a n z) .

J e s t  to  p raca  podobna, ja k  omówione ju ż  
p rzez nas prace tegoż samego autora ( B  u r  g.
G . B . — S t r a f p r .  O dg.), p osiad ająca wszel 
k ie  ich w ysokie za le ty , k tó re  czynią ją  b ar-

XIII.
Instytucja tryngieltowa jest w mo­

ich oczach pewnym rodzajem żebra­
niny, obyczajem uświęconej. Za usłu­
gę, za którą odebrał już zapłatę od 
tego komu służy, lub za którą nie 
należy mu się wynagrodzenie, bo każdy 
przyzwoity spełnia ją  darmo, człowiek 
wyciąga rękę po nagrodę — to prze­
cież nazywa się, żebrać. Zapłaty mo­
żna się domagać —  hojności nigdy; 
kto jej żąda, żebrze, bez względu, jak  
jest odzianym. Wszak mamy żebraków 
chodzących w aksamicie i jedwabiu, 
o*czem historja orderów mogłaby nie 
jednego ciekawego dostarczyć szcze­
gółu. Każdy żebrak poniża się wewnę­
trznie i zewnętrznie. Człowiek ceniący 
swoją godność, z pewnością żebrać nie 
będzie. Żebranina, w jakiejkolwiek for-

dzo pożądany m podręcznikiem , zw łaszcza, że 
dołączonym je s t  te k s t  późniejszych ustaw  od­
nośnych, ja k  m ianow icie ta k ż e  odnośnych po­
stanow ień ustaw y o tow arzystw ach zarobko­
wych i gospodarczych (z d. 9 . kw ietn ia 1 8 7 3  r .)  
a  użycie całości u łatw ia  bardzo staranny 
re je s tr  a lfabetyczny. —  Szerbgiern tych  
prac swoich A utor znakom icie przysłużył się 
p raktyce praw niczej, i należy się mn szczera 
wdzięczność, zkąd też prace te usiln ie polecić 
należy.

Dr. Ferd. Seltsam  u. Edm. Posselt. Die 
Oest. G e  w 3 r b e-o  r d 11 u n g. Mit Riick- 
sicht auf das praktische Bedurfniss erlau- 
teri u. nut Formularien yersehen. Wien 
1883  ( Ma n z )  1. 2 . 3 . Li<-f.

P ra cę  tę, k tó ra  ma na celn praktycznie o b ja ­
śnić ustaw ę przem ysłow ą, a k tó re j ważności 
ju ż  ze względu na powszechny in teres, ja k i 
bndzi u st. przem. w szerokich kołach, zapoznać 
nie można, oraowimy b liże j, gdy będzie ukoń­
czoną. W y jść  ma ona w 8 . zesz., z k tó ry ch  
dotąd trz y  wydano.

Na ch  t r a g e ,  Veronłnungen u. .Normal- 
Staouttn zur G e  w e  r b e or  d n u  n g. Wien 
1883  (Manz).

J e s t  to dodatek do omówionego ju ż  przez 
nas w ydania ustaw y przem ysłow ej w znanym 
zbiorze M a n z  a, obejm ujący wydane rozporzą­
dzenia wykonawcze i  s ta tu ta  wzorowe dla 
Stow arzyszeń. D od atek ten niezbędny dla k a ­
żdego, Kto posiada pow. wydanie te j ustaw y.

Dr. Ferd. Czele Jiowsky. Sammlung w ec h- 
s e l r e c b t l i c h e r  Entscheid d. k . k. 
Obersten Ger. hofes. ( 18 7 2 — 1883) Wien 
1887 (M. P e r le s ) .

O pracy te j b liże j pomówimy.
Dr. Leo Geller. Nachtrags- u. Ausfuh- 

rungs-Vorsi:iinfteu zur neuen Gewerbe- 
Ordnung Wien 1883 . (M P e r l e s ) .

J e s t  to dodatek do pierw szych wydań ustaw y 
przem . tegoż ^ ą to ra . Z aznaczam y, że ustawę 
tę  opracow ał ju ż  A ntor nadto w czw artem  
wydaniu, obejraującem w porządku § § . ustaw y 
zam ieszczone późniejsze dodatki i  rozp., k tóre 
to wydanie stanow i także zeszyt, uzupełniający 
jeg o  wydanie ustaw adm inistracyjnych,

Dr. Leo Geller. Oest. Gesetze mit Erl. 
aus der Rechtsprechung. I. Abt Oesterr. 
J u s t  i z g e s .  (Grosse Ausg.) Lief. 17 . 18 ..— 
II. Abt. Oes. G e b ,  u. S t e u e r-Ge s e t z e 
Bd. II.;—  III. Abt. Oest. V e r w a l t u n g s -

mie, ubliża zatem godziwej dumie któ­
rą każdy chocby najuboższy człowiek 
posiadać powinien; jeżeli zaś przecho­
dzi w system, jak się ma rzecz z tryn 
gieltem, natenczas na całą dotyczącą 
klasę ludzi wywiera pod względem 
moralnym wpływ nader niekorzystny. 
W  miejsce umoralniającego wpływu 
zapłaty, która daje człowiekowi za ­
dowolenie, że na nią pracą swą za­
służył, która umacnia go w poczuciu 
prawa i podnieca popęd do pracy,—  
tryngielt wprowadza szkodliwy wpływ 
jakiejś mięszaniny zapłaty, podarunku 
i jałmużny, która fiie jest usprawie­
dliwioną, ani płacą, jak pierwsza; ani 
życzliwością, jak druga; ani wreszcie 
potrzebą, jak ostatnia. Wątpliwe po­
chodzenie tej mięszaniny, które za­
wdzięcza wyższym klasom społecznym |

—  1 8 0  —

g e s .  Bd. II. Bog. 2 3 — 46 . —  Wien 1 8 8 3 ; 
(M. P e r l e s ) .

T e c  dalszy c ią g  znanych jn ż , praw dziw ie 
pomnikowych prac tego A u to ra , doprow adza 
całość onychźe do rych łego  ukończen ia. Omó­
wiwszy je  już ty lek ro ć , nie potrzebu jem y tu ­
ta j w znaw iać pochwał, zw łaszcza, że po o s ta -  
tecznem  w ykończeniu ca łe j p .'acy, k tó reg o  żywo 
wyglądam y, całość je j  szczegółowo p rzed staw i­
my i omówimy. Z a lecać  ich n ie potrzebn jem y, 
znane one jn ż  są każdeinn praw nikow i, r a d z i-  
byśmy ty lko  bardzo, by poznajom ili s ię  z n ie­
mi i  niepraw nicy, urzędnicy w śzelkich zaw o­
dów , k tó rz y  znajdą w nich w szelk ie po­
trzebne dla swego zawodu m a te r ja ły  ustaw o­
dawcze.

Dr. Leo Geller. Oesterr. J u r i s t e n -  
K a l e n d e r  f. d. Jahr 1884 . Wien (M. 
P e r l e s ) .

B liż sz ą  o nim wiadomość podamy w na­
stępnym numerze pisma.

Dr. Leo Geller. Oesterr. Centralblatt 
fur die juristische Praxis I. Jahrg. 1883 . 
12 Heft. Wien 1883 . (M. P e r l e s ) .

N iniejszym  zeszytem  kończy się p ierw szy  
rocznik tego cennego pism a, którego g łó w n ą 
treść  całoroczną osobno omówimy.

S P R A W Y  K O L E J O W E .  

Rozbrat z „protekcją.”

C zytam y w urzędowej G azecie  Lwo­
w sk iej następującą wiadomość, k tórą  no­
tujemy skwapliwie w  przypuszczeniu, że 
upomnienie zakom unikowane nie ogra­
niczy się na pozostania niem —  na p a ­
pierze.

Mamy do zapisania r o z p o r z ą d z e ­
n i e  g e n e r a l n e j  d y  r e k c j 1 k o l e i  
K a r o l a  L u d w i k a ,  które z zadowole­
niem witamy jako pierwszy, a odrazu sta­
nowczy krok ku z e r w a n i u  z s y s t e ­
m e m  p r o t e k c y j n y m  w k a r j e r z e  
u r z ę d n i c z e j  i wpojeniu zdrowszych po­
jęć o samodzielności, zdolności i pracowitości 
indywidualnej. Rozporządzenie to, wydane 
dnia 20 listopada r. b. do dyrekcji ruchu

objawia się w wadach, jakie wywołuje 
w klasach niższych w służalczem u- 
sposobieniu, a powiedzmy otwarcie, 
w żebraczym nałogu, chciwości, fał­
szywej na złudzenie obliczonej uprzej • 
mości, — uprzejmości, która, jeżeli 
chybi celu, zmienia się w gburowatość 
a domagając się nagrody, nie dozwala 
się rozwinąć naturalnej i prawdziwej 
uprzejmości. T o nie uprzejmość- —  
to interes.

XIV .
Jeżeli ten sposób widzenia rzeczy 

jest słusznym, natenczas usunięcie 
tryngieltu można uważać ze cel na­
rodowe pedagogiki, do której każdy 
powinien się przyłożyć, komu dobro 
społeczeństwa leży na sercu. Bo nie 
rozchodź1 się tutaj jedynie o zło, któ­
rego wyższe doświadczają klasy, lecz



we Lwowie, jest ważnym aktem dla wszyst­
kich urzędników rzeczonej kolei, jak niemniej 
dla csob, które podejmują się orędownictwa 
protekcyjnego; podajemy Je w całości, aby 
i jedna i druga strona dowiedziały się jak 
orędownictwo to jest przyjmowane i jak 
wręcz przeciwny może mieć sku tek , niż 
się zamyślało. Oto jego brzmienie:

„W  ostatnich czasach rozliczne czy 
niono usiłowania, żeby drogą protekcji 
wpłynąć na generalną dyrekcją co do oso­
bistych spraw urzędniczych. Dlatego widzę 
się na nowo zniewolonym poddać to wła­
snemu zastanowieniu urzędników kolei K a­
rola Ludwika, czy sami uznać mogą za 
rzecz właściwą, żeby tego, kto w jakibądź 
sposób potrafi zjednać sobie rekomendację 
osoby trzeciej, faworyzować z krzywdą 
tych, którzy nie mają szczęścia cieszyć 
się tak zwanemi wielce wpływowemi zna­
jomościami. Zadając sobie to pytanie, pa­
nowie urzędnicy może sami przyjdą do 
przekonania, że już sam akt protekcji mu­
si sprawiać wrażenie, iż protegowany po­
czuwa się do braku zdolności i pilności, 
a spodziewa się awansu itp. jedynie dla 
wpływowego orędownictwa. Dla tego niech 
wiedzą panowie urzędnicy, że skntek pro­
tekcji jest głównie ten, iż muszę decydo­
wać się na niekorzyść zamierzonej protek­
cją względności1*.

Siądzimy, że po takiem dictum acerbum 
nikt już nie podejmie się orędownictwa 
protekcyjnego. G. L uk

Przywilej kolei północnej cesarza 
Ferdynanda.

"W ważnej dla kraju naszego spra­
wie upaństwowienia kulei północnej ce­
sarza Ferdynanda czytamy w Gazecie 
Krakowskiej następujące uwagi podane 
z kompetentnego źródła.

I.
Za dwa lata skończy się wyłączny 

przywilej nadany w r. 1S36  domowi ban­
kowemu Rotszylda na budowę i eksplo­
atację kolei między Wiedniem a Krako-

o takie które dotyka cały naród.
Nietylko wiec sam egoizm wyzy­

wam do walki, chociaż i jemu wiele 
zależeć powinno na rozpoczęciu ta ­
kowej; lecz także i to więcej nawet, 
bezinteresowne poczucie dobra ogól­
nego, do którego pukamy zawsze, ile­
kroć chodzi o usunięcie tego, co spo­
łeczeństwu szkodę przynosi.

Egoizm wywołał dawanie tryn- 
gieltu, — egoizm więc i poczucie do­
bra powszechnego powinny się połą­
czyć, by zniszczyć ten szkodliwy pro­
dukt. Nie mówmy: że zło zanadto 
głęboko się zakorzeniło i że jednostka 
nic na to nie poradzi. Ja udowodnię, 
że nawet jednostka w swoim szczu­
płym zakresie może skutecznie dzia 
łać przeciw niemu. Co zaś nie zdziała 
jednostka zdziałać potrafią wielu, któ-

wem, która to koncesja przeszła następnie 
na spółkę akcyjną pod firmą: „wyłącznie 
uprzyw. kolej północna ces. Ferdynanda"; 
i dla tego nie dziw, że z fona ciał repre­
zentacyjnych i korporacyj dbałych o dobro 
publiczne i interes czynników ekonomicz­
nych pieczy ich powierzonych, odzywają 
się coraz częstsze glosy oświadczające się 
za jedynie racjonalnym załatwieniem tej 
sprawy t,. j. objęciem kolei tej w zarząd 
państwa i na własność skarbu publicznego. 
Inicjatywę w tej mierze zabrała tutejsza 
izba handlowo - przemysłowa , uchwalając 
wystosować petycję do sejmu krajowego 
z wniosKiem, by reprezentacja kraju na­
szego, jako w sprawie tej wielce intereso­
wanego, we formie rezolucji wystosowanej 
dc rządu, oświadczyła się wyraźnie i sta­
nowczo za wywłaszczeniem dzisiejszej spół 
ki akcyjnej na rzecz państwa. Petycja, 
w mowie będąca, przekazaną została wraz 
z wnioskiem dep. Hausnera względem prze­
niesienia zarządów kolejowych do kraju, 
komisji administracyjnej do sprawozdania 
a gdy sejm w tym roku nie został zam­
kniętym, lecz tylko odroczonym , dotyczące 
wnioski komisji przyjdą na stół Izby na 
jednern z najbliżsżych posiedzeń nowej se­
sji sejmowej. Za przykładem krakowskiej 
Izby handlowej poszła Rada miejska w 
Wiedniu, uchwalając jednogłośnie wybór 
komisji, któraby opracować miała memo- 
rjał uzasadniający konieczność objęcia ko­
lei północnej na rzecz państwa. W podo­
bnym duchu oświadczyło się niższo-austry- 
ackie Towarzystwo przemysłowe a w osta­
tnich czasach Towarzystwo przemysłowe 
w Biały-Bielsku.

Charakterystyczną wzmianką ruchu 
objawiającego się coraz -ntenzywniej w po­
wyższej sprawie jest rzadka jednomyślność 
wszystkich niezawisłych reprezentacyj prze­
mysłu i handlu, które w kwestji tej dotąd 
glos zabrały. Prócz kilku dzienników wie­
deńskich, zależnych od tamtejszych koteryj 
finansowych, a ostatecznie od domu Rot- 
szyldów, posiadającego przeważny wpływ w 
tych sferach, nikt się nie odważył wystą­
pić jawnie i otwarcie za przedłużeniem do­
tychczasowego przywileju, a natomiast mnożą 
się zażalenia, wykazujące dobitnie, z jaką 
bezwzględnoścją towarzystwo akcyjne ko­

rzy  się w  je d n y m  celu p o łą c z ą  ; zdzia­
ł a ć  potrafi klub, o rga n iza c ja  oporu i 
w alk i  w  formie s to w a-zyszen ia .

Pozwolę sobie tutaj nakreślić plan 
operacyjny, według którego, zdaniem 
mojem, możnaby z nadzieją powodze­
nia walczyć ze zwyczajem dawania tryn- 
gieltu służbie hotelowej i w innych 
publicznych lokalach tudzież służbie 
prywatnej

Projekt mój nie jest jedyrne do­
datkiem do dotychczasowych uwag, 
które bym ostatecznie mógł nawet 
opuścić; lecz jest właśnie praktycznym  
celem całej mojej krytyki obyczaju 
trygieltowego, bez którego nie był­
bym znalazł ani ochoty,ani usposobie­
nia, poświęcić czas i pracę przedmio­
towi, który pod względem naukowym 
nie obiecywał zajmującycn rezultatów.
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lei północnej umiało wyzyskiwać wyłącz­
ność swego przywileju i nadużywać oglę­
dności każdorazowego ministerstwa. Pou­
czającym w tej mierze jest w szczególno­
ści memorjał Towarzystwa przemysłowego 
w Biały-Bielsku, albowiem nie ogranicza 
się do powszechnego zresztą użalania się 
na wygórawane taryfy przewozowe, lecz 
omawia także wadliwość i niedostateczne 
urządzenie dworców i magazynów krajo­
wych. ociężałą manipulację przy nadawaniu 
i odbiorze przesyłek, niepraktyczność roz­
kładu jazdy, przesadną wysokość cen bile­
tów i rozliczne inne drobniejsze niewła­
ściwości, utrzymujące się mimo częstych 
i licznych rekryminacyj przez dziesiątki 
lat.

Z całego przedstawienia dzisiejszego 
stanu rzeczy okazuje się jasno, że dla ro­
bienia stosunkowo drobnych oszczędności 
poświęcano żywotne interesa luduośei i 
obstawano uparcie przy zastarzałych urzą­

dzeniach nieodpowiadających obecnej roz­
ciągłości ruchu przewozowego. Konserwa­
tyzm ten jest tern dziwniejszym, jeżeli się 
zważy, że instytucji, której dni są policzo­
ne, zależeć przecież powinno na tern. aby 
przez zaprowadzenie ulepszeń, obniżenie 
cen i t. p. zyskać dla siebie opinję i przy­
gotować grunt dla nowej koncesji; tu tym ­
czasem uczyniono jakby rozmyślnie wszy­
stko, aoy zrazić sobie nawet najoględniej­
szych i najmniej wymagających interesan­
tów i zniewolić ich do stanowczej opozy­
cji przeciw przedłużeniu dotychczasowej 
gospodarki nieuniknionej w razie przedłu­
żenia przywileju. Wszelkie bowiem zape­
wnienia , że przez ograniczenie prawa u- 
stanowienia taryf da się złemu zaradzić, 
ustąpić muszą wobec uzasadnionej obawy, 
że tam, gdzie przez dziesiątki lat panowa­
ła przesadna oszczędność, posunięta do 
skąpstwa, i bezwzględna chęć wyzyskiwa­
nia swojej przewagi, zastrzeżenia nowej 
koncesji okażą się bezsilnemi, a złe, jak­
kolwiek może w zmienionej formie, trwać 
będzie dalej. Zresztą na razie nie da się 
przewidzieć, jakie z biegiem czasu i ule­
pszeniem środków komunikacyjnych po­
wstać mogą wymagania i dla tego nie 
byłoby politycznem związać się znowu na 
lat 4 0 , jak co dyrekcja kolei północnej w

Z początku, jak już u wstępu wspo­
mniałem naukowy interes naprowa­
dził mnie na kwestję tryngieltową. 
Atoli podczas pracy interes umieję­
tności ustępował co raz więcej pra­
ktycznemu celowi, pióro zmieniło się 
mimowoL w oręż w moich ręka':h, 
krytyka przeszła w atak i zaczepkę.

D roga jaką według mego przeko­
nania dojść można do pomyślnego 
usunięcia tryngieltu z hotelów, restau- 
racyj i t. p. lokalów, a którą obecnie 
wskazać zamierzam, była już przez 
niektórych ludzi użytą, — i to, jak  
się niedawno z własnego doświadcze­
nia przekonałem, z zupełnym sukce­
sem.*). Chodzi o to, by właściciele

*) Z wiadomości, jakie mnie doszły 
z okazji pierwszego ogłoszenia niniejszej
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podaniu swojem o odnowienie koncesji pro­
ponuje.

Bliższy rozbiór membrjalu Towarzyst­
w a przemysłowego w Biały-Bielsku, tra­
ktującego o kraj nasz bezpośrednio obcho­
dzącej stronie tej sprawy, podamy w oso­
bnym artykule. (C. d. n).

N i e w o l n i c y  k o l e j o w i

Pod tym napisem czytamy w Nowej 
Reformie :

Jak zatytułować moje dzisiejsze do 
was pisanie? —  myślałem, biorąc pióro 
do ręki —  ażeby was zawiadomić o fakcie 
charakteryzującym rządy kolei Karola L u ­

dwika. Śmierć murzyna kolejowego —  
■obłąkany naczelnik stacyi —  ofiara okól­
nika o udanych chorobach —  bezpieczną 
stwo ruchu kolejowego —  wszystko to sto­
sowne byłyby tytuły. Powracam jednak 
do napisu, któregoście już raz użyli, pisząc 
wymownie o stosunkach służby na linji. 
Ma już ten napis swoją dobrą tradycję i 
wdzięczne wśród „niewolników* uznanie.

A  teraz —  do rz e cz y :
Na stacji kolei Karola Ludwika Pod- 

ł ę ż e , zmarł dnia 2 9 . listopada i aczelnik 
tej stacyi śp. Kunzyk, który już od ,viosny 
bieżącego roku cierpiał na rozmiękczenie 
m ózgn, i od t r z e c h  t y g o d n i ,  będąc 
prawie zupełnie obłąkanym, w stanie oczy­
wistego zboczenia umysłowego, pełnił służbę 
ruchu na stacyi, na której pociąg pospie­
szny krzyżuje się z dwoma towarowymi. 
Jakaż straszna katastrofa mogła nastąpić 
wskutek dyspozycji takiego naczelnika! a 
wiadomo, że rozkaz naczelnika jest na 
stacji bezwarunkowym i nikt mu się oprzeć 
nie może. Opatrzność chyba czuwała nad 
podróżnymi, których życie było na łasce 

.umysłowo-chorego.
Jakiż powód tego ? Despotyzm i bez­

duszna tyrania zarządu, a przedewszyst- 
kiem ów osławiony cyrkularz, zabraniający 
Urzędnikom chorować. Śp. Kunzyk w ka­
tordze, zwanej służbą na kolei Karola Lu­
dwika, pracował 13 lat. Z tych nie chciano 
mu policzyć 4  lat -  liczono więc tylko 9

publicznych zakładów zakazali najsu­
rowiej swojej czeladzi brać tryngielt 
pod karą natychmiastowej utraty służby 
i zapłaty; aby jej natomiast zape-

pracy w miesięczniku Westermanna ze sfer 
kelnerskich, dowiedziałem się z radością, 
iż już od dłuższego czasu panuje wśród 
kelnerów agitacja za zniesieniem tryngieltu. 
Ze strony prasy spotkały się te publiczne 
objawy zmniejszą przychylnością i zachętą, 
niżby sobie życzyć należało ze względu na 
dobro sprawy. Upatrywano w tych obja­
wach faLzywą dumę, przecenianie stanu kel­
nerskiego —  chociaż o nic tu więcej nie 
chodzi, jak o to, by kelnerom zapewnić 
takie samo stanowisko, jakie zajmują wszyst-, 
kie klasy społeczeństwa żyjące z pracy i 
zarobku: wynagradzanie usług w formie za­
płaty. Robotnik może się prawnie upomnieć 
o to, co zarobił —  kelnerowi natomiast do­
staje się ten zarobek w formie, w części 
przymusowego a w części dobrowolnego

lat —  t a k ,  że musiał konieczni,, jeszcze 
rok dociągnąć, chcąc zapewnić pensję żonie 
i dwojgu drobnych dziatek. Ale —  co wa­
żniejsza —  wiadomo wam już, że cyrkula- 
rzem zabroniono urzędnikom kolei Karola 
Ludwika chorować, że w tymże cyrknlarzu 
powiedziano wyraźnie, iż choroba utrudnia 
awans, co w wykonaniu zn a czy : pozbawia 
awansu! Jakże się ma na to narazić urzę 
dnik, który ma żonę i dzieci, a ponieważ 
nie służy jeszcze 10 lat, przeto można go 
za trzyiniesięcznem wypowiedzeniem „bez 
podania powodótv“ pozbawić chleba!

Śp. Kunzyk spodziewał się awansu na 
1. stycznia —  i czekał tej chwili upra­
gnionej, która się nazywa „Pensioasfahig- 
keit*. Czyż można było żądać od niego 
tego heroizmu, aby powiedział swoim sa 
trapom: „lampa mego życia gaśnie — zmi­
łujcie się uademuą, dajcie mi spokojnie 
umrzeć a za życie moje stargane w służbach 
nocnych, na wichrach, deszczach, śniegach 
i mrozach , dajcie po mej śmierci kawałek 
chleba rodzime, bo zdrowie i życie tysiąca 
podróżnych jest przez moje co dnia zwię 
kszające się niedolęztwo umysłowe i fizy­
czne narażone na niebezpieczeństwo. Jako 
człowiek fachowy czuję, że na tera stano­
wisku dłużej pozostać nie mogę —  bo 
chcąc ratować przed! użeniein mego urzę­
dowania egzystencję mej rodziny, narażam 
życie innych".

Ładnie by to brzmiało w ustach bo 
hatera jakiej powieści, aie nie w ustach 
żywego ojca rodziny, którego cały -ą kapi 
talem było jego życie i pr^ca. Żył wię- 
i pracował do ostatniego tchu, bo oddal 
służbę 2 8 . listopada wieczór a 2 9 . skonał. 
To znaczy umrzeć z ręką na aparacie te­
legraficznym jak ów urzędnik w W irszawie 
z piórem gęsiem w ręku nad książką kon­
tową swego bezdusznego satrapy.

Zarząd funduszu pensyjnego ucieszy 
się, bo 1. haben dem Mann noch gefehlt 5 
Monate, 2 . derselbe ist nicht im Dienste ver- 
ungliickt, a więc 3 . die F rau  bekommt nur 
eine 3-monatliche Abfertigung und soli das 
Quatier sofort rdumen. A  czy ta F rau  u- 
mrze z dziećmi z głodu czy nie, was kiim- 
mert uns das —  wir sind j a  keine Witwen- 
rersorgungs Anstalt. D arujcie , że mówię 
językiem kolejowym —  mimowoli on się

wnili t a k ą  zap łatę ,  b y  nie p o tr z e b o ­
w a ł a  o g lą d a ć  się z a  tryn gie ltem . U- 
rządzenie takie  zn a la z łem  niedaw no 
p o d c za s  m ojej p o d r ó ż y  po S zw a jc a r j i  
w  je d n y m  z ta m te js z y c h  p ierw szo rzę  
d n ych  h o te ló w , z w a n y m  »Schw eizer  
hof» w  L ucernie  P o m ię d z y  z a le ta ­
mi, j ik ie m i się ten h o te l  o d  innych

datku. Musi on w połowie prosić, w poło­
wie żądać, i dlatego pojmuję, że w lepszych 
z pośród nich budzi to wstręt mimowolny; 
a upokorzenie, jakie się z tern łączy, daje 
im się nieraz uczuć dotkliwie. W  kołach 
sprzyjających agitacji przeciw tryngieltowi 
wiedzą dobrze, że tym dążeniom stoi wicie 
na zawadzie. —  Lecz jeżeli ci, którzy do 
agitacji należą, później jako właściciele ho 
telów, restauracyj itd. nie wyprą się swoich 
zasad, natenczas ilość lokalów, w któ-ych 
projektowane urządzenie wejdzie w życie, 
Wzmagać się będzie z roku na rok.

tu ciśnie pod pióro. Wiedział nieboszczyk 
co czeka żonę i dzieci, dlatego starannie 
u k r y w a ł  s w o j ą  c h o r o b ę  i pracował 
dalej biały murzyu,; dokąd mu tylko osta­
tni promyk umysłu świeci*. Pytam się 
wszystkich ojców rodzm, czy wobec takich 
stosunków, czy wobec takiej pragmatyki 
służbowej możua inaczej postąpić?

Wszak inny urzędnik chory (miejsco­
wość i nazwisko opuszczam) również ofiara 
nocnych służb przy aparacie, dowiedział 
się od lekarza kolejowego, że uasz wielko­
rządca lwowski p B. jest „fuchswild* na 
niego za to, że chory.

Zapomniał p. B . . że zarząd ma dla 
niego wyjątkowe miłosierdzie, gdy znosi 
szefa ruchu, który podgarnął pod siebie 
wszystkie działy służby stacyjnej, pomimo 
że jest inwalidem, który, mierząc wszystkim 
jeduą miarką, powinien dawno być s p e n s j o- 
n o w a n y. A emerytura jego wystarczy, 
aby wyżywić 6 r o d z i n  urzędników ruchu.

Dajże więc spokój ofiarom twej oszczę­
dności i cofnij ów nieszczęsny cyrkularz o 
symulacji chorób, bo widzisz, że śp. Kun­
zyk nie udawał chorego, tylko zdawszy 
swą służbę zaraz zdał Bogu ducha —  a 
gdyby nie owo okrucieństwo cyrkularzowe 
byłby sam zaproponował, źe chce spokojnie 
umrzeć, zamiast narażać publiczności na 
możliwe fatalne skutki swej nieprzytom­
ności. Ale to nie pierwszy i uie ostatui 
wypadek. Znam drugiego białego murzyna, 
który jest tak slaby, że trzebaby go ko­
niecznie wziąć od aparatu i dać inu pół 
roku urlopu, aby spoczął i nabrał sił do 
pracy. Ale on jest d y u r n i s t ą ,  i chce 
awansować, dlatego znanemu lekarzowi w a­
szemu za żadną ceuę się nie zwierzy że 
chory, bo gotowo się donieść do dyrekcji 
a wtenczas awans przepadł!

W  interesie bezpieczeństwa pnblicz- 
nego i w interesie najdroższego daru Boga, 
który się nazywa z d r o w i e m  i ż y c i e m  
człow ieka, żądamy, aby l i c z b a  u r z ę ­
d n i k ó w  r u c h u  t e l e g r a f u  i k a s  o- 
s o b o w y c h  z o s t a ł a  p o w i ę k s z o n ą  
t a k ,  a b y  s ł u ż b a  n o c n a  t y l k o  co 
t r z e c i ą  u o c  p r z y p a d a ł a ,  a u;‘ e co  
d r u g ą  —  ż ą d a m y  a b y  z n i e s i o n o  
t e n  b a r b a r z y ń s k i  c y r k u l a r z ,  bo 
w kwestji zdrowia rozstrzyga lekarz, a nie

korzystnie wyróżnia i które go za 
wzór stawiać każą, znaiazłęm także 
brak dwóch gdzieniegdziej stałych 
rubryk w rachunkach dla go ści:
* Serwis* i *Bougies», przez które go­
spodarze potrafili ceny mieszkań do 
ni enaturalnej wyśrubować wysokości. 
Cena za usługę i światło mieściła 
się już wcenie za pokój**) i była oczy­
wiście. nader umiarkowanie obliczoną.

— — —  [C. d. n.]

**) Na formularzach rachunków zi. 
duje się następująca uwaga: M. M. les E- 
trangers sont pries, de ne plus donner de 
pourboire aux employes de l’Hotel. Tout 
le service dans l’interieur de lłHotel ainsi 
que 1’eclairage est compris dans le prix de 
l’appartament“ . (Uprasza się PP. Cudzo­
ziemców,. by nie dawali tryngieltu osobom 
hotelowym. Wszelka usługa wewnątrz hotelu 
jakoteż światło mieścijsię już w cenie za pokój.
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p. B. szef, Który wprawdzie na wszystko 
ma drakońskie lekarstwa, ale medycyny 
nie słuchał. Niech lekarzy na linii kon- 

* troluje naczelny lekarz, a nie człowiek 
niefachowy, którego cala zdolność polega 
na jak największej liczbie raportów..

W Anglii przechodzi urząd kolejowy 
z ojca na syn a , bo urzędnika traktują jak 
człowieka, a nie jak robocze bydlę. Dla­
tego w Anglii jest najdzielniejszy personal 
i tylko takiemu personalowi zawdzięcza 
Anglja możebność tak olbrzymiego, a jednak 
prawidłowego ruchu, ale tam urzędnicy 
są zdrowi i mogą być zdrowi, nie tak jak 
nasi, którzy spią tylko 15 r a z y  n a  m ie ­
s i ą c .

Pytam się wszystkich lekarzy i hie- 
gienistów, czy to wystarcza dla młodych 
organizmów ? czy takie czuwanie co druga 
noc nie naraża na zupełne rostrojenie ca­
łego systemu nerwowego? Czy z wysłu­
żonym silnym , bo asenterowanym żołnie­
rzem, pochodzącym ze zdrowych chłopskich 
rodziców, może równać się wątły, pracą 
naukową i tak już osłabiony organizm 
2 a letniego młodzieńca? —  A przecież 
„Weichen-wńchter1* zdrów, silny mężczyzna 
przez taki sam czas f i z y c z n i e  pracuje, 
jak ów młodzieniec, który prócz trudów 
fizycznych pracuje i swemi nerwami draż 
nionemi niepokojem o całość i bezpieczeń­
stwo ruchu. —  «Weichen-wachter-1 siedzi 
i drzemie, czekając pociągu i nic go nie 
niepokoi —  a urzędnik ma obowiązek łatać 
po całej stacji i pilnować wąsali, aby nie 
spali, bo on jest odpowiedzialny fu r  die 
ricldige Weichenstellung

Czy takich 15 nocy nieprzespanych 
w miesiącu nie musi zniszczyć zdrowia przed­
wcześnie? Ale zarząd kolei —  a raczej p. 
B. szef —  c h o r o w a ć  nie pozw ala! 
Cyrkularz zabrania udawać chorobę —  my 
musimy udawać... zdrowych 1

Jeden  niewolnik w imieniu wielu

S P R A W Y  P O C Z T O W E .

Petycja gal. urzędników pocztowych 
do c. k. Ministerstwa handlu.

Dnia 26 . listopada b. r. odbyło się 
o godz. 12. w południe (w lokalnościach 
Tow. Zaliczk. urzęd. poczt.) ogólne zgro­
madzenie lwowskich urzędników poczto­
wych, pod przewodnictwem starszego za­
rządcy p. A dolfa Korneckiego.

Celem tego zebrania było obmyślenie 
środków, za pomocą których możnaby 
uzyskać polepszenie bytu materjalnego dla 
wszystkich funkcjonarjuszy pocztowych — 
wyposażonych w nader szczupłe pensje, 
niestojące w żadnym racjonalnym i spra­
wiedliwym stosunku do tego ogromu pracy, 
którą urzędnicy pocztowi a zwłaszcza 
nasi, z wielkiem wytężeniem sił intelektu­
alnych i fizycznych chętnie a gorliwie po­
dejmują, co tem bardziej uwzględniać na­
leży, że pracują nietylko po całych dniach 
ale także w nocy i to niewyjmując nie­
dziel i dorocznych uroczystości.

Przeprowadzono też wyczerpującą dys­
kusję nad tą nader żywotną sp ra w ą , do­
tyczącą tak licznej kategorji urzędników 
państwowych i uchwalono w końcu, iż na

teraz jedynie stosowną i najkrótszą drogą 
do wyjednania upragnionych ulg i polepszeń, 
to petycja wprost do władzy centralnej, to 
zakolatanie bezpośrednie do wys. Rządu a 
w szczególności do ministerstwa handlu —  
do którego właśnie zarząd poczt należy.

Aby zaś puwyższa ucnwała w rzeczy­
wistości i dokładnie wykonaną została, 
wybrano ad hoc osobny komitet z siedmiu 
członków złożony, w któregoskiad wchodzą: 
pp: Gilnreiner Franciszek, Golczewski
Julian, Kottas Jan, Maresch Aleksander, 
Matula Antoni, Rojek Rawicz Zenon, i lu m ­
pach Romuald , i polecono temuż ułożeni? 
odpowiedniej petycji i pokierowanie całą 
sprawą tak —  aby ile możności słusznym 
żądaniom petentów zadość uczyniono.

Rzeczony komitet pojąwszy całą w a­
żność poruczonego mu zadania, zabrał się 
energicznie do dzieła. Po bezzwloczuem 
ukonstytuowaniu dokonanem jednomyślnie 
przez wybór p. Kuttasa naczelnika filii III. 
na przewodniczącego, p. Matuli na sekre­
tarza i p. Tumpacha na referenta, rozpo­
czął obrady trwające kolejno przez kilka 
wieczorów, których wynikiem szczegółowe 
zbadanie sprawy i wyczerpujące omówie­
nie motywów, na których miała się oprzeć 
treść właściwej petycji. Tak przygotowany 
materjał powierzono referentowi, który 
przyznać należy wywiązał się znakomicie 
z przyjętego na siebie obowiązku i to 
w nader krótkim czasie.

Petycja jest już gotowa. W chwili 
kiedy niniejsze doniesienie będzie pod prasą, 
petycję doręczy deputacja złożona z pp. 
Kottasa, Marescha i Rojeka naczelnemu D y­
rektorowi poczt krajowych, z prośbą o po­
parcie i jak najrychlejsze przesianie wys. 
ministerstwu handlu.

Nadto nadmienić wypad? , że Komitet 
zawezwał wszystkich uiząduików z pr« 
wincji do podpisania petycji , porozumiał 
się z podobnym komitetem w Tryeście. po­
wiadomił o swych czynnościach sąsiedni 
obwód dyrekcyjny na Bukowinie i posta­
nowił najznakomitszych z posłów naszych 
do Rady państwa prosić o orędownictwo 
nad tą sprawą.

Ponieważ mamy zamiar całą petycję 
w przekładzie polskim podać w „Urzędniku0 
przeto poprzestajemy teraz na przytocze­
niu trzech głównych postulatów.

I. podwyższenie płac dla wszystkich 
urzędników pocztowych, a to na podstawie 
nadzwyczajnej odpowiedzialności i nader 
uciążliwej i nieregularnej pracy, w myśl 
dawniejszych odszczególi.ień w płacacc, 
z których przed rokiem 1873 . zawsze urzę­
dnicy pocztowi korzystali; —  II. kreowanie 
posad starszych oflciałów— III. pomnożenie 
posad IX. i VIII. stopnia (rangi).

Lwów dnia 4 . gruania 1883 . Z. A.
P.zeczyw iście, byłby ju ż  czas najw yższy, 

by zajęto  się stanowczo polepszeniem losu u- 
rzędników  pocztow ych. D rogę, ja k  powyżej, 
k u tem u  obraną, uznajem y za bardzo odpowied 
uią, gdyż nie jedno złe, tkw iące w  urządzeniu 
urzędników pocztow ych, może być usnniętem 
w drodze ad m inistracy jnej, rozporządzeniam i 
W ładz wykonawczych. R adzilibyśm y jed n ak  u- 
źyć także  drogi p otycj: do R ad y państw a, czy 
to o powzięcie uchwały za leca jące j m in ister­
stwu wydanie znośniejszych zarządzeń admi 
lustracy jnych , czy też  o zaradzenie złem u 
w drodze ustaw odaw czej. B ądź co bądź mamy 
niepłonną nadzieję, źe p. N aczelny d yrektor

poczt, znający ta k  dobrze stosunki i  prace swych 
podwładnych urzędników , nie poskąpi znanęj sw ej 
energii i życzliw ości, by skutecznie poprzeć po­
w yższą petycję , i spowoduje tem  pożądany ją j  
skutek w obszernych gran icach  zakresu władzy 
w ykonaw czej. Redakcja.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
Pod Somosierra 30 go listopada 

1808 r. P o ostatn im  rozbiorze k ra ju  g a rstk a  
w alecznych przedarła sie za gran icę, by tam  
otrzym ać honor naszych sztandarów , a nadzie­
je  służenia je sz cz e  rozd arte j sw ej O jczyźnie 
w iążąc 7. zamiaram i w ielkiego w ojow nika, ju ż  
w r . 1 7 9 6  w alczyła we W łoszech pod D ąbrow ­
skim w arm ii Napoleona. Po bitw ie pod 
J e n a , po utw orzenia tra k ta tem  Tylżyckim  
("1807) W ielk iego  K sięstw a W arszaw skiego, 
Napoleon postanow ił dekretem  z 6-go kw ietn ia  
1 8 0 7  r. datowanym w B rzez iu  (T in keu sle in ) 
na Ś ląsku , utw orzenie polskiego lekkokonuego 
puiku gw ardji o czterech szw adronach (Che- 
v au x -L eg ers  polonais de ła  G ardę), o czem 
prezes Rady adm inistracyjnej W arszaw sk iej 
S tan isław  M a łach o w ski, d yrektor w ojny ks. 
Jó z e f  P oniatow ski i sek retarz  jen era ln y  Ja n  
Ł nszczew ski zaw iad am ia jac , w zyw ali młodych 
ochotników do tego pułku. W k ró tce  zorgani­
zowany złączył się z arm ią Napoleona, a 30go  
listopada 1 8 0 8  r . na czele te j arm ii s tan ą ł 
ju ż  u stóp Som osierry. D yw izya 1 3 ,0 0 0  arm ii 
rezerw ow ej hiszpańskiej broniła prze jść  te j 
g ó r y ; przesm yk zwany 'piwto był oszańcow a- 
ny i 16-tom a działam i obsadzony. Napoleon 
dał rozkaz będącemu przy nim ua służbie 
szwadronowi szw oliżerów  po.skich n atarcia  
na arty lerię  n iep rzy jacielską, k tó ra  z w ierz­
chołka przesm yku o strzeliw ała  gościniec. W a ­
leczny ten  oddział prowadzony przez szefa 
szwadronu K o z i e t u l s k i e g o  posunął się 
natychm iast w kolumnie czw órkam i, bo drogi 
nie dozw alała rozw inięciu plutonacji. R zu cić  
się na górę galopem wśród najokropniejszego 
gradu kartaczów  i krzyżow ego ognia ręcznej 
broni, zgn ieść w szystko cokolw iek się opierało 
natarciu , opanować niedostępne stanow isko 
n iep rzy jacie la  —  było dziełem  jed nej chw ili, 
i w szystko, a rty le r ja , piechota zostało zdoby­
te , zrąbane, rozproszone, odcięte lulu zabrane 
S ław a polskiego o ręża , nieustraszonej odwagi 
i w aleczności utrzym ana —  ale drogo okupio­
ną z o sta ła : K o z ie tu lsk i, pod którym  w pierw ­
szej chw ili konia ubito, niem ógł pierw szy do­
paść n ie p rz y ja c ie la ; zastąp ił go N iegolew ski, 
k tó ry  przez poległych ludzi i konie, dotarł na 
szczyt, pozycji n iep rzy jacie lsk ie j i padł przy 
zdobytych arm atach pod ubitego pod Lim k o ­
nia, otrzym aw szy jed en aście  ran od a rty le rz y - 
stów  i żołnierzy hiszpańskich. T a k  wśród 
wielu innych zginął także w achm istrz Sokoło­
w ski, poruczuicy K rzyżanow ski, R ew ick i i R u - 
dowski, a kap itan D ziew anow ski z ran  w k ró t­
ce po te j b itw ie um arł. D opiero na rozkaz 
Napoleoua, pluton strzelców  konnych ru szy ł 
w pomoc naszym i rannemu ciężko N iegolew ­
skiemu , poczem drugi szwadron szw oliżerów  
z Tom aszem  Łubieńskm  a za nim cały  pułk 
pod dowództwem pułkow nika K rasiń sk ieg o  i 
m ajora D antancourt poszli w pogoń za ucie­
kającym  nieprzyjacielem . N asi ranni leżąc 
wśród arm at zdobytych , ua widok postępują­
cego tam Napoleona w o ła li: Vive V E m pereur! 
a cesarz obraca jąc  się do swego sztabu rzek ł 
Sont-ils brimes ces Polonais! —  To była na­
groda w alecznym  naszym ułanom, eo krw aw o
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pracowali na przychylność Napoleon*, bo w 
"■"nim wielkie dla Ojczyzny ipaLiafeU nadffeje 

i .zawsze idąc w ogień, czy z pobojowiska 
wracając wesoło śpiewali:

Za twoim przewodem
Zlączym się z narodem!

Y e rn e t uw iecznił pam ięć te j b itw y z w ła­
ściw ym  sobie talen tem , nie je s t  to jed nak obraz 
sam ej bitw y, a le  tylko grono osób biorących 
w n ie j o d z ia ł , skład a jące  się z pnłkow nika 
K rasiń sk ieg o , m ajora D antan cou rt, s>,efa szw a 
dronn D ziew anow skiego, w reszcie ch irnrga pnł 
kowego, k tó ry  przy arm acie zdobytej opatru je 
rannego. J e s t  to zm arły  w P aryżu  przed 
dw udziestu la ty  doktor medycyny Gadowski, 
rodem z U ścia Solnego, uczeń akadem ii k r a ­
k o w sk ie j, którego V e rn et ta k  przedstaw ił, że 
każd y znający  go, z postaci poznać może.

Gaz, K rak.
NovVa wielka kolej am erykańska, na- 

zw ąna północną ko le ją  Spokojnego oceanu, ja k  
jn ż  doniosły te le g ra m y , dnia 8 . w rześnia 
Została uroczyście o tw artą  dla ruchu po­
wszechnego. Budowę je j  rozpoczęto jesz cz e  w 
roku 1 8 7 0 , jed nakże w trzy  la ta  później, pod­
czas  pam iętnego przesilenia giełdowego m usia­
no ją  przerw ać i praw ie zaniechać całk iem . Do 
piero w roku 1 8 7 9  powiodło się przedsiębior­
stw u wyrobić sobie pożyczkę w sumie 4 0  mi 
lionów dolarów i budowa, na nowo podjęta, 
szybko te ra z  postępow ała naprzód. Trudności 
też  techniczne nie były na tym  szlaku tak zn a­
czne, ja k  na innych w ielkich kolejach północ 
no-am erykańskich. N ajw yższy punkt, do które 
go nowa kolej Spokojnego oceanu się wznosi, 
położony je s t  w górach skalistych  o 5 .5 6 5  stóp 
nad pow ierzchnią morza; najd łuższy tunel cią 
gnie się na 3 .8 5 0  stóp a inny, w górach B e l t ,  
na 3 .6 0 0  stóp. N ajw iększy most, tozp ięty  nad 
rzek ą M issouri, ma długości 3 0 0 0  stóp. Na 
zwano go mostem Bism ai ka. S z la k  kolejow y w ie­
dzie przew ażnie przez niżiny, dobrze uprawne 
i d latego w ielkie ma znaczenie dla rolnictw a 
E ząd  U nii przyczynił się io  budowy te j ki.lei 
darow izną 4 6  milionów akrów  ziem i, z których 
przedsiębiorstw o odsprzedało ju ż  b lisko  5 m ilio­
nów, po cenie p rzeciętn ej czterech dolarów za 
a k r . K o le j otw orzyła łatw y przystęp do niezm ier 
nych obszarów leśnych M innesoty, oraz do u 
rodzajnych krain  D akota i M ontana, k tó re  nad 
zw yczaj szybko rozw inęły się w łaśnie w osta 
tn ich  la tach .

O D  R E D A K C J I .
Z nas tępnym numerem kończymy bie­

ż ą c y  rocznik pisma.  P ro s i m y  tedy o r y ­
chle  nadesłanie za lega jący cli j e s z c z e  nale-  
żytośe i  prei iumeracyjnyc i i . świeżo  s z c z e ­
gółowo w ykazany <h

W  roku przy szłym w y d n w ar  będziemy  
pismo nasze o znacznie rozsz er zon ym pro­
g r a m ie .  którego szczegóły ,  dla braku dziś  
miejsca ,  w  ostatnim numerze tego ro cz n i ­
ka podamy.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
IZ  u r z ę i .  „ G a z ."  Iw .1, po d zień  2 3 .  l is to p a d a  1 8 8 3  r.)

M i a i l O W a i l i a : A sy sten ci rachunkow i :
W ładysław  N iedzw iecki i K arol S o ssy an , ofi 
cjałam i rachu nk., a Albin L ih otski p rak tyk an t 
rachunk,, asvs.tent.em rachunk. przy dyrekcji 
dóbr skarb , i funduszów. — Teodor K ulczycki 
radca rachunk.. starszym  radcą rachunk. przy

departam . racuuuk k r a j d yrekcji ssarb . we 
Lw ow ie. —  S ta n isła w  A b t oficjał rachunk. k r . 
dyr. skarb  we Lw ow ie, rew identem  ”achnnko- 
wym —  Edw ard  R e iss  asy sten t rachnnk. na­
m iestn ictw a we Lw ow ie, oficjałem  la ch u n * . —  
A sy sten ci poczt we L w o w ie : K a ro i Sachanęk 
i J a n  A ndreascnek asysten tam i rachunk. i S ta ­
nisław  Pom iankow ski p rak ty k an t rachunk. k ra j. 
d yrek cji sk a rb , we Lw ow ie, praktykantem  r a ­
chunk. —  w szyscy z przydzielaniem  do służby 
w departam . rachunk. d yrekcji poczt we Lw o­
wie. —  P rak ty k an ci s ą i . :  M arcin S ta szczak , 
Ja k ó b  Z ałncki i J a n  Podliński bezpłatnym i 
anskultantam i w okręgu w yższ. s. k r  w K r a ­
kowie. — , K aro l D anner r e i c a  skarb . k ra j. 
d y rek c ji skarb  w G racu , dyrektorem  rachunk. 
w e ta c ie  osob. departam . rachunk m inisterstw a 
skarb .

Przeniesienia : A dolf W yczykow ski za­
rząd ca poczty w Podw oloczyskach w tym sa • 
mym charakterze do K ołom yi. —  W ilhelm  
L eid l ad in n kt sąd. w Tarnow ie na własną 
prośbę do sądu pow. w Ropczycach. —  Ja k ó b  
Robinow icz a i ju n k t  sąd. w Tuchow ie na w łasną 
prośbę do T arnow a —  P aw eł M isiągiew icz 
ad ju nkt sądn pow. w Ropczycach do sądu pow 
w Tnchowie. —

Wyszczególnienia : D r . Ludw ik K ad y j 
sta ro sta  w Ja ro s ła w ia  z powodu przeniesienia 
w stan  stałego spoczynku, ty tu ł i ch arak ter

radcy nam iestnictw a. —  I f ic h a i Po k lu sk i st& i- 
szy la d ca  skarb , i  n aczein jk  pow. ' d jr e k c j.  
skarb , w Stanisław ow ie. -e powoati przeniesie 
nia na w łasną prośoę w stan  sta łego  s ,oCzyn- 
hu, ty tu ł i ch a ra k te r radcy dwom.

Opróżnione posady: Z arząd cy  poczty 
w Podw ołoczyskach, Lontrolora poczt i poczt- 
m istrza w Radom yśln obok D em biey — poda­
nia co do zarządcy i ko n tio lo ra  poczt, do 12 . 
a co do pocztm istrza do 2 0 . grudnia r. b. [2 6 7 ] .  
T rz y  posady radców rachunk. przy n a m iest­
n ictw ie — podania do prezydjum nam iestn ictw a, 
do 2 3 . grudnia r . b [ 2 7 0 ] .  —  R ad cy  rachunk. 
w obrębie galic. k ra j d y rek cji skarb . — po­
dania do prezydjum k ra j. d y rek cji skarb , we 
Lw ow ie do 2 2 . grudnia r. b. [2 7 1 ] , — P o cz t- 
mistrzów  przy urzędach p o c z t : 1) w D ąbrow ej 
w pow. D ąbrow skim , —  2 ]  w Ż ołyni w pow. 
Ł ancuck ; m —  podania do d yrek cji poczt we 
Lw ow ie do 2 7 . grudnia r. b [ 2 7 5 ] ,  —  N a ­
uczyciela geografii i h is to r ji  w girnnaz. F r a n ­
ciszka  Jó z e fa  we Lw ow ie — poaania do p re­
zydjum Rady szkoln. k ra j. za pośrednictw em  
bezpośrednio przełożonej władzy —  do końca 
grudnia r. b. [ 2 7 6 ] .  —  L e k a rz a  m iejskiego 
w Zborowie, podania do zw ierzchności gm in. 
w Zborowie do 2 0 . grudnia r. b. [ 2 7 7 ] .  —  
E xp ed jenta  poczt, przy urzędzie poczt, w Do­
bre j pow. Lim anow a, podania do d yrek cji 
poczt, we Lw ow ie do 2. stycznia 18G 4 [ 2 7 8 ] ,
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Nakładem księgarni i składu nut

L i i i  i S w i s z c z o w s ł i e p
w Warszawie ul. Mazowiecka 14.

, -i f1 — 6opuściła prasę
H. G. Ollendorfa teoretyczno-p rak tyczna

Metoda nauczenia się c z y ta ć , pisać ,
i mówi ć  po ro sy j-k n . W ydanie I I .

Cena . . . . . .  z lr . 3 .—
Metoda nhrnmka W ydanie V  „ 2 .8 0

Menda francusku  W ydanie IV . ,, 3 .—
iletóifa irtehka. . . . . .  . ,, 3 50
Metoda an g ie lsk a ................................ ,, 3 50

|  Y o rz iig M  g e ip e te s  Weihnaclitsgeschenk.
in  V erla g  von B aum gartners Buchhan- 

dlung in L eip zig  ersch ien  uud is t  in je -  
der Buchhandlung zu haben:

GEOGRAPHISCHES LOTTO.
En Geselłschaftsspiel fur 2 — 8 Peisonen.

4. Auflage. 1883

I d eleg . K a sten . P re is  4  M.

Yon diesem in ganz Deutsuhland und Oe- 
stcrreich bekaunten und heliebten Spicie ist 
soebcu die neue Auflage in cleganter Ausstat- 
tung erschienen.

Dieses unterhaltende Spiel, welchcs acht 
sorgfiiltig in Farbendruck ausgefuhrtc Land- 
Karteu enthfilt, ist zugleich das beste Lehr- 
mittel, urn sieh in kurzcster Zeit eingcliei.de 
Kcntniss der lieiworragendsten Hauptstadte, 
Lauder, Fliisse, Gebirge, Meere, Iuseln etc. zu 
versckaffen. Jeder Spieler erhiilt eine Kartę 
mit rotli ausgezeiehneten geographischen Pun- 
kten (Bayenu"O stsee, Aloen, W ien u. s. w). 
Einer der Mitspielenden ruft die Namenskart- 
clien aus und die Spiclenden besetzen mit klei- 
nen Blattcheii die ausgerufenen Punkte. Wer 
zuerst eiue ausgemachte Anzabl von Punkten 
besetzt hut, ist Kbnig. Ais ausserst amusantc 
und zugleich im hohen Maasse instructire Un- 
terkaltung fiir die Winterabendc kann es Alt 
und Jung nicht wann gcnug enipfohlen wer- 
den und sollte in keiner Familie feklcn.

OOODQOOO>SOOCOQO
q  Dr Antoni Dziędzielewicz q
q  obrońca w sprawach karnych y  

mieszka Q
q  pod I. 24 ul. Teatralna q
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W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J .  Dobrzańskiego i K. Gromant


